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Przygotowania w domu do Wigilii i Bożego Narodzenia

Człowiek nie był nauczony jeść tego mięsa jak dzisiaj. Wtedy to się wiedziało, że to były święta. Bo jak matka szynkę
upiekła w piecu, upiekła jakiś makowiec i upiekła oczywiście sernik, i ciasto z jabłkami, takie jak jabłecznik dzisiaj, no
to już było. I jeszcze ciastka amoniaczki. To zawsze matka to piekła. Ciastka wieszaliśmy na choinkę. Jak święta się
obchodziło? Matka pościel ściągała dwa tygodnie przed świętami i nie było na zmianę pościeli. Spało się pod
czerwoną, bo to były pierzyny. Spało się pod czerwoną wsypą. Zimno było, bo to takie było zimne i te pióra
wychodziły. Rano we włosach nieraz pełno piór było. No, ale nie było na zmianę pościeli. Czasy były biedne. Może
były milsze jak teraz, ale biedne. Pralek nie było, ręcznie to prała. Jak tam gdzieś powiesiła na strychu, jak to
zamarzło, no to musiało schnąć z tydzień albo i dłużej to schło. I dopiero na Wigilię tato kazał iść do stodoły i napchać
sienniki słomą. I tę pościel jak się ubrało, to trzeba było dobrze w nocy uważać, żeby nie spaść z łóżka, bo siennik był
taki wysoki. Dopiero w Wigilię tato wnosił choinkę do mieszkania i w Wigilię się choinkę ubierało. Nie było mowy, żeby
wcześniej choinkę ubrać, w Wigilię. Łóżka, to już dzieci miały sobie sienniki napchać. Matka pościel przyniosła, trzeba
było oblec. Matka piekła czy tam coś gotowała, a my to już ubieraliśmy choinkę. No i wieszało się jabłka, ciastka,
jakieś cukierki, świeczki były na takie klipsy, prawdziwe świeczki. Jakieś tam się łańcuszki ze słomy robiło się też.
Bombek za dużo nie było. Pamiętam takie czerwone jabłka. Jeździliśmy do Tuszyna. Tam jedna pani miała takie
czerwone jabłka, to się zawsze na choinkę kupowało. 
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